Listy pieniężne, przekazy na 
prenunieratą i ińseraty nad- 
syłać należy franco do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu*. — 
Rrenumeratę oprócz upowa- 
anionyeh agencyi przyjmuje 
każdy urząd pocztowy w œ 
brębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem, Reklama- 
eye nieopieczęłowane nie po- 
dlegają opłacia pocztowej. Rę- 
kopisów redakcya nie zwraca. 
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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwartalnie 6 kor. 
Za dwurazowe odnosze- 
nie do domu dopłaca się 
60 hal. — za jednora- 
aowe 40 hal. 
Na prowincyi miesię- 
cznie 2 kor, 70 h., kwar- 
talnie 8 kor. W państwie 
Adres Redakżyi i 


Nr. 180. Kraków, Czwartek 6 Sierpnia 1914. Rok XXII. 
niemiackiem kwartalnie TH. św. TOMASZA L. % 


> y | A; „5 | p 
10 kor, w innych pań- | | 
Adres telegr.: „Głos Naro- 


stwaeh kwartalnie 12kor. du“ Kraków. Telefon re- 


a ana dae €oghdk WYDANIE WIECZORNE. Sorby na Sn > 


OGŁOSZENIA (insoraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu" ul. bw, Toħasza <a ejaca i drobn (poti halarz 
skład tabelarycany, lcezbowy, od wiersza 30 kal. Nadesłane po 60 A A i AA] ra 80 ep Załęatki do ta 
(prospekty, eyrkułarza, ogłoszenia itp. przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamipjscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych renumeratorów 
miejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hauamana), w Włędani ain A Vogler, M. Dukas, H Schająk E. Braun, 
R. Mosse, H. Friedl, A. Joossol, w Antwerpii Jones & Tie, Annonoen - Expedition „Propaganda* Gydzi % w Berlinie F.E 'Coe, w Budapesacie 
J. Lęopoki, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cle, A. Larefie Julas Portin % Cie de Raczkowski. — ` p 


rządy obradować będą nad zarządzeniami, któ» 


© m zj © 
re uczynić należy, a gdy one wymagać będą a- 
tette W to CZ | 0 tanic Í kcył wojennej, natychmiast rozważane będą 
© plany generalne i powzięte postanowienia, Q ile 


należy uczynić im zadość. 
Po posiedzeniu Izby rząd zebrał się na nara- 


Berlin} (T. B.) Biuro Wolfa donosi : Briey na| dissement). Liczy około 3.000 mieszkańców. dę 
północny zachód od Metzu obsadziły wojska| Leży na drodze kolejowej. Z Briey prowadzi; 
niemieckie. droga do wielkiej twierdzy francuskiej Ver-| 
(Przyp. Red. Briey jest stolicą okręgu (arron- | dun.) 


Szef sztabu franeuskiego. 


Paryż. (Tel. wł.) Generał Józef Jakób Cezar 
Joffre, dotychczasowy szef sztabu generalne- 
go, mianowany został naczelnym 

iwodzem. Odjechał on już na gra» 


ty a jeden ciężko ranny. Miało się wrażenie, że, Ac pagat typ Gmi $ 
załoga w Banowo Brdo pod wrażeniem pierw- | Gen. Joffe uchodzi za uzdolnionego atrategi- 


szych strzałów panicznie opuściła swoje stano-| ka i organizatora. Liczy lat 62 (jest więa ró. 
wiska wnet jednak powróciła do walki. Po po- | wieśnikiem gen. Conrada}, Jako porucznik 
łudniu w dalszym ciągu strzelała nasza artyle- brał udział w wojnie z Prusami w r. 1870—71 i 
rya. Odpowiadano ze słabą siłą. O godzinie 4 ronił Paryża, w r. 1885 wysłany do Tonkinu, 
popołudniu cała flotylla zajęła linię ogniową, | Później do Nigieryś opanował Tombuktu f u- 
500 metrów na dół od wieży Hunyady, aby o- | twierdził tam rządy francuskie. Jako pułka- 
strzeliwać działa koło fabryki i skonstatować, | wnik walczył na Madagaskarze, w r. 1902 za- 
o ile nieprzyjaciel pobity. Artylerya nieprzyja- stał generał - majorem. Odtąd przeprowadzał 
cielska nie odpowiadała. Wedle ostatnich wia- Joffre bardzo energicznie reorganiżacyę armii 
domości walka artyleryi toczyła się w dalszym | francuskiej. Cieszył się wielką sympatyą kół 
ciągu dnia 5 b. m. Bliższych szczegółów jesz- | nacyonalistycznych, gdyż był  wyrazicielem 
cze bruk. W innej części placu wojennego pą- idei rewanżu na Niemcach. Radykali nie lubilį 
nuje spokój. go. Jego nominacya głównodowodzącym armij 

przeciw Niemcom jest ustępstwem radykałów 
która gen. Joffre uwielbia. 


Zerwanie slostnków dyplomatycznych. 


Rosyjski konsul wyjechał ze Lwowa. 


Lwów. (T. B.) Tutejszy konsul rosyjski o 
godz. 5 odjeżdża ze Lwowa i wraca na Bełzec 
Tomaszów do Rosyl. 


Ambasadorowie angłelski | belgijski opuścili 
Berlin. 


Berlig, (T. B.) Biuro Wolfa donosi: Ambasa- 
dor angielski ì poseł belgijski wyjechał dzisiaj 
rano z Berlina. Władze niemieckie dały tym 
dyplomatom do dyspozycył dwa wagony salo- 
nowe i wóz restauracyjny. Jeden z wyższych u- 
rzędników ministerstwa spraw zagranicznych 
był obecny na dworcu podczas odjazdu. Cesarz 
Wilhelm wysłał wczoraj swego adjutanta przy- 
wucznego do Emhasadora angielskiego Gosche- 
ną Í kazał wyrazić swoje ubolewanie z powodu 
wykrocaeą przeciwko ambasadzie. Goschen od- 
jeżdżając podziękował za nadzwyczajną opieką 
ze strony władz niemieckich. 


Z terenów wojny. 


Odparty atak kawaleryj rosyjskiej. 

Berlin. (T. B.) Biuro Wolfa donosi: Koła 
Schwiddern, na wschód od Johannisburga koło 
Grdowen, między Ludźborzem a Dziaedowem, 
dywizye kawal. rosyjskiej próbowały prze- 
łamać graniezną linię niemiecką, zostały jednak 
wyparte i z powrotem cofnęły się na teren ro- 
syjski. Jedna dywizya kawaleryi rosyjskiej, 
która koło Działdowa została pobitą l straciła 
całą brygadę, w powrocie do Rosyi poniosła ko- 
ło Niedźborza dalsze straty. 


Cesarz Wilhelm do armii. 


Berlin. (T. B.) Dziennik rozporządzeń ała mea- 
rynarki ogłasza rozporządzenie cesarza Wilhel- 
ma do armii i marynarki niemieckiej. Opiews 
oò : Po 43 letniej pracy pokojowej wzywant 
niemiecką siłę zbrojną pod broń, do wałki o na- 
sze najświętsze dobro o Ojczyznę i własne Ogri4- 
sko domowe. Nieprzyjaciel dookoła. Oto znamię 
położenia ! Oczekują nas ciężkie walki 4 ciężkie 
ofiary. Ufam, że stary duch wojenny jeszczę 
żyje w narodzie niemieckim, ów potężny duch 
wojenny, który atakuje nieprzyjaciela, gdzie go 
spotka za wszelką cenę, ten duch, który zawsz8 
był postrachem naszych wrogów. Ufam wam 
niemieccy żołnierze, że każdy z was Żyje gorą- 
cą niczem nie zwalczoną wolą zwyciężenia. Ka- 
żdy z was umie zginąć jako bohater, jeżeli tega 
będzie potrzeba. Pamiętajcie o swej sławnej 
przeszłości, pamiętajcie żeście Niemcami. Niech 
wam Bóg dopomoże ! 


Głód w Niszu 


Wiedeń, (Tel. wł.) „Albanische Korrespondenz* 
donosi z Konstantynopola: Rząd bułgarski otrzy- 
mał od swojego posła w Niszu, Czapraczikowa, 
telegram z doniesieniem, że Nisz ogołocony jest 
ze środków żywności. — Poseł prosi o przysłanie 
z Bułgaryi środków żywności dla poselstwa i ko- 
lonii bułgarskiej w Niszu. 


Neutralność Turceyt. 


Kougtantynopol. (T. B.) Okólnik telegrafi- 
czny, w którym Porta zapowiedziała neutral- 
ność, ma następujące brzmienie : Rozporządze- 
nie cesarskie zarządza mobilizacyę armii dla 
bezpieczeństwa. Porta zachowa ścisłą neutral- 
ność. 


Walki pod Belgradem. 

Włedeń. (T. B.) O walce artyleryi koło Bel- 
ana 4 b. m. nadchodzą następujące u-| pancerniki niemieckie w Dardanełłach. 

Monitor „Koerces* o godz. 8 rano pojechał | Konstantynopol (T. B.) Żaden z okrętów 
w dół rzeki ku twierdzy, aby spowodować nie- | francuskich nie waży się wyjechać do archipe- 
przyjaciela do otwarcia ognia, aby przez to |lagu z obawy przed pancernikiem niemieckim, 
akonstatować stan artyleryi serbskiej. Okręt | który krąży koło Dardanellów. Łódź pakietowa 
zbliżył się na 1800 metrów ku wybrzeżu serb- | francuska, która wczoraj odjechała, dotarła 
skiemu, przy ogrodach między południowo-za- | tylko do Dardanellów i musiała zawrócić, Sta- 
chodnią częścią twierdzy a miastem. Była go- |cyonowany tu okręt francuski Joan Blanche, 
dzina 9 min. 22 przedpoł., gdy z północnego | musiał neiekać do Sehastopola. Inne okręty 
wschodu twierdzy górnej i północnego zacho- | są' zamknięte w porcie. Okręt rosyjski tu sta- 
dniego kąta twierdzy dolnej tamtejsze baterye, |cyonowany pprzednio odjechał. 


Jak się zdaje 12 centymetrowe, otwarły si 
głoś, popaty przez działa, stojąco ua pomo | Uklad anglelsko-trancuski z roku 1912. 
caej części Belgradu w rejonie fabrycznym. | Paryż. (T. B.) (Drogą na Berlin). Prezydent 
Ostatnie działa były maskowane przez dwa pa- | ministrów odczytał w izbie listy, które wymie- 
rowce, stojące na brzegu serbskim naprzeciw | nili w dniach 22 i 28 września 1912 angielski 
domu skarbowego Neu Borca. „Koerces* na- |sekretarz stanu Grey i ambasador francuski w 
tychmiast calą siłą maszyn zaczął pracować i|Londynie Cambon. Przewidują one wymianę 
podjął walkę ogniową, aż do chwili, gdy się u- | zdań między władzami armii lądowych i mary- 
sunął z obrębu ognia 1 trafiony został sześciu | narskich francuskich t angielskich, a nie mają 
granatami, które jednak częściowo odbiły się| być uważane za wiążące zobowiązania się rzą- 
Od pancerza, po części zaś uszkodziły części | dów do czynnej interwencyi w pewnych wypad- 
hblaczane. Nikt nie doznał szwanku. W między | kach. Musi się jednak ważnem stać twierdzenie, 
ezasie wystąpiła artylerya lądowa do walki, |czy jeżeli jeden z rządów obawiałby się nie- 
mając zadanie utrudnione z powodu niekorzy- | prowokowanego przez siebie ataku innego mo- 
stnych stosunków oświetlenia. Artylerzystom | carstwa, mógłby liczyć na zbrojną pomoc dru- 
słońce świeciło w oczy m twierdza belgradzka:| giego. Grey w odpowiedzi podniósł, że upowa- 
żmiony jest do oświadczenia, że w razie ataku 


leżała w lekkiej mgle. Mimo to ogień jeszcze 
przedpołudniem spowodował zupełne gamil- | trzeciego mocarstwa, albo w razie wydarzenia, 
zagrażającego pokojowi powszechnemu, odmo- 


knięcie dział serbskich, tak tych, które ostrze- 
liwały monitor jak i dział twierdzy Topczider- | Śny rząd natychmiast z drugim rządem zastano- 
wią się nad tem, czy mają działać wspólnie, a- 


sko í Banowo Brdo,, które się przyłączyły do 
ogólnej kanonądy, Z naszej strony jeden zabi-| by zapobiedz atakowi lub ochronić pokój. Oba 


Banknoty dwukoronowe. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Rada generalna Banku au- 
stro-węgierskiego przyjęła do wiadomości rełerat 
o sytuacyj na targu pieniężnym i zatwierdziła 
wnioski, postawione przez kierownictwo Banku, 
wśród nich wniosek o przygotowanie emisyi ban- 
knotów dwukoronowych. 
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Zajęcie Kalisza przez Prusaków. 


Przybyło już do Krakowa kilka osób, które 
udzieliły pismom szereg informacyj o wkro- 
czeniu Prusaków do Kalisza. Ja się okazuje 
było to zdobycie miasta bez wystrzału. Moska- 
le w pośpiechu cofnęli się, paląc za sobą część 
stacyi i magazynów. Poezta została przez straż 
pograniczną zniszczona, a listy rozsypane po 
podwórzu. 

Wojsko wycofało się w sobotę wcześniej do 
Łask pod Łodzią, zabierając ze sobą rezerwi- 


stów, którzy zostali wezwani. Rezerwiści zaje- ; 


chali podwodami do Łask; tam nie miano ich 
gdzie pomieścić. Nocowali pod gołem niebem, 
a że komendant transportu gdzieś się zapo- 


dział, przeto nie wiedząc, co mają ze sobą po-; 
cząć, wrócili prawie wszyscy napowrót do Kæ- 


(ŁÓS NARODU z dnia 6 Sierpnia 1914. 


cząwszy od 6 sierpnia br. kursuje na przestrzeni 
Wiedeń-Kraków dziennie kilka pociągów z arty- 
.kułami aprowizacyjnymi dla miast większych, 
wymienionych w ogłoszeniu Min. kolejowego pod 
„Licz. 65030 z r. 1909. Artykuły aprowizacyjne, 
nadane między godz. 8 a 11 przedp. będą jeszcze 
tego samego dnia wysłane, nadane zaś popoł., do- 
"piero dnia następnego rano. Wydawanie nade- 
szłych towarów będzie się uskuteczniać eodziennie 
między godz. 7 a 12 przedpoł. i między godz. 2 
a T popoł. Kładzie się szczególniejszy nacisk ha to, 
aby strony po otrzymaniu awiza przesyłki jak naj- 
„szybciej odbierąły. Podp. Potuczek mp. 


„Ralążs Trubeckij o wojnie 
| z Niemcami i Austryą. 


lisza. Stacya w Opatówku również spalona. W poprzednim numerze zwróciliśmy uwagę 


W niedzielę w południe pojawił się pierwszy: 
patrol pruski. Była to kawalerya, dziewięciu 
łudzi z oficerem na czele. Patroł przejechał 
przez miasto na Stawiszyn, badając, czy mosty ` 


na zdanie teraźniejszego posła rosyjskiego w 
Belgradzie na stosunki Rosyi do obydwóch są- 
siadów zachodnich. W dalszym ciągu wyraża 
się książę Trubeckij w następujący sposób w 


prywatne są w porządku. Jeden z źołnierzy zo- broszurze swej o problemie wojny. 


stał zawrócony przez oficera do Skalmierzyce, ! 


na pogranicze pruskie. O godz. wpół do 1 z nie- 
dzieli na poniedziałek piechota, artylerya i ka- 
walerya przejechały przez Kalisz ul. Wrocław- 
ską, Warszawską w stronę Turku ku Łodzi. 
Wojska zajęły magistrat, gdzie pełniła już słu- 
żbę straż obywatelska, złożona z miejscowej. 
straży pożarnej i obywateli. ; 

Prusacy ogłosili plakatami rozporząđzeńie 
po polsku, niemiecku i rosyjsku zapewniające, 
łudności bezpieczeństwo i poszanowanie praw. ` 

Żołnierze pruscy byli prawie bez wyjątku; 
Polacy z okolic Ostrowa w Poznańskiem; tylko ; 
oficerowie i wyżsi podoficerowie Niemcy. Ko- 
mendant i oficerowie rozmawiali z ludnością 


„Z tego wszystkiego należy wnosić, że wojna z 
Rosyą nie przedstawia dla Niemiec realnych ko- 
rzyści. To też tylko wśród dwojga okoliczności do- 
szłoby do tej wojny: Po pierwsze w razie, gdyby 
Niemcom wypadło obawiać się poważnie spółki po- 
litycznej angielsko-rosyjskiej —  powtóre zaś na- 
tenczas, gdyby powodów dostarczyła propaganda 
panslawistyczna w polityce wewnętrznej ro- 
syjskiej. Ten tradycyjny czarny punkt zachodu eu- 
ropejskiego do Rosyi nakłada na opinię publiczną 
rosyjską a tembardziej na odpowiedzialnych kie- 
rowników polityki obowiązek, żeby do kwestyi 
słowiańskiej przystępować z największą ostrożno- 
„ścią i przezornością”. 

i. Przez politykę panslawistyczną wewnątrz Rosyi 


ħa ulicach, zapewniając, że nie potrzebują się | rozumieć należy oczywiście stosunki polsko-rosyj- 


niczego obawiać. Wśród żołnierzy, którzy ró- 
wnież rozmawiali z ludnością, krążyła pogło- 
ska, że w Łodzi władze rosyjskie nie zdołały 
dokonać poboru rezerwistów z powodu oporu 
ludności. 
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Kursy samarytańskie. Dalsze zapisywanie się 
na kursy samarytańskiej i do ciężkiej służby sa- 
nitarnej, zostaje na razie przerwane. Zgłaszać 
się mogą jedynie pp. lekarze i lekarki, oraz 
studenci i studentki medycyny za okazaniem 
odpowiednich legitymacyj uniwersyteckich w 
Miejskiem Urzędzie Zdrowia od godz. 11 do 12 
przedpołudniem u p. Dra Kramarzyńskiego 
drzwi Nr 9. Kurs dla osób zapisanych do cię- 
żkiej sużby sanitarnetj, odbędzie się dopiero za 
kilka dni. 

„ Która z pań już wpisanych na kursa rozpo- 
eznie Dr L. Schneider wykłady w piątek 7 bm. 
w sali Muzeum przem., ul. Smoleńsk. — Wy- 
kłady rozpoczną się dla dwóch grup: Gupa £: 
dla osób o nazwiskach od A—B włącznie, o 
godz. 10 rano. — Grupa HI: dla osób o nazwi- 
skach od B—J włącznie, o godz. 11.30 rano. — 
W wykładach tych nikt prócz osób wymiepio- 
nych powyżej udziału brać nie może. 

Rozumne zarządzenie. Władze bezpiecżzeń- 
stwa zarządziły, aby wszystkie szynki w Kra- 
kowie, aż do odwołania pozostały zamknięte. 
Również dzisiaj wydano zakaz sprzedaży wód- 
ki we wszystkich lokalach bez wyjątku w całym 
Krakowie rezerwistom i żołnierzom. 

Rozumne to zarządzenie daje pełną gwaran- 
cyę, że spokój w mieście zostanie w zupełności 
utrzymany, tem bardziej, że za nieprzestrzega- 
nie tych przepisów grożą bardzo surowe kary, 
na które lekkomyślnie nikt nie zechce się na- 
rażać. 

Porządek w mieście. Dyrekcya półicyi prze- 
strzega przed jakimikolwiek ekscesami uliczny- 
mi, przez które spokojna publiczność mogłaby 
być narażona na nieprzyjemności. Każde nie- 
sforne zachowanie się będzie natychmiast kara- 
ne. Nie dotyczy to poważnych manifestacji. 

Sodalicya Maryańska młodzieży gimnazyal- 
nej, klas niższych i wyższych, zaprasza wszyst- 
Kich swoich członków na posiedzenie, w celu 
omówienia sposobu niesienia odpowiedniej po- 
mocy. miastu, w obecnem położeniu. Posiedze-: 
nie odbędzie się dnia 7 sierpnia w małej salce, 
przy kościele św. Barbary, o godz. 11 przed pa- 
łudniem. 

Na szefa oddziątu cHirurgicznęgo szpitala gar- 
nizonowego we Lwowie powołany został profesor 
tamtejszego uniwersytetu Dr Roman Bązącz. 

Cery maksymalne najpotrzebniejszych artyku- 
łów Rywności ustanowiono we Iswowie. Uchwa- 
lone taryfy, zostaną przedłożone Namiestnictwu do 
zatwierdzenia, poczem natychmiast wejdą w życie. | 

Aprowizacya Krakowa. Z e. k. kolei państwo- 
wych otrzymaliśmy następujący komunikat: Po- 


Nakładem wydawnictwa „Głodu Narodu“, Spółka z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ 


' skje... 

: Ponieważ nic się nie stało w tej dziedzinie, a za- 

‘tem należałoby wnosić, że porozumienie angielsko- 
rosyjskie doprowadzone zostało do punktu, który 

: Niemcy uważają za niebezpieczny dla siebie i dla- 

i tego Niemcy zdecydowały się na wojnę z Rosyą — 

! jeżeli można ufać wywodom Ks. Trubeckiego. 


Tenże dyplomata rosyjski pisał o stosunku: 


NIKA | ONAR nana dia. m 
R 
f 


„Ładne wielkie państwo nie może dopuścić ; 


 wmieszania się z zewnątrz do swych interesów i 
spraw wewnętrznych. © tem musi pamiętać Rosya 
' stałe w stosunkach swych z Austryą, gdzie ludność 
„słowiańska liczniejszą jest od niemieckiej. Rząd 
| rosyjski nie może wziąć sobie za zadanie. żeby wy- 
,wierać wpływ na wzajemne stosunki narodów au- 
;stryackich. Lecz zmiana wewnętrznej polityki w 


Rosyi i systematyczne oddziaływanie polityczne na į 
Bałkanie pociągnęłoby w każdym razie za sobą pe- | 


wne zmiany stosunku Austryi do Rosyi. 
„Polacy galicyjscy zmieniliby zachowanie swe 


względem Rosyi, skoro tylko uwierzyłiby w zmia-: 


nę rządów rosyjskich nad swymi rodakami w kon- 


kicii w Austryi stanowią Niemcy i Polacy. W tem 
znaczeniu należy rozumieć oświadczenie hr. Aeren- 
thala z roku 1909, że gdyby miał mieć ktoś wpływ 
na sprawy austryacko-węgierskie, wpływ taki wy- 
wierałyby nie Niemcy, lecz Rosya. 


„Układy pomiędzy Rosyą a Austryą, które wy-, 
przedziły to oświadczenie, nie usprawiedliwiły by- | 


najmniej pokładanych w nich nadziej. Należy tego 


żałować, gdyż istotnie pożądanem byłoby dla Ro- | 
syi zbliżenie z Austryą, bo rozwiązałoby Austryi | 
ręce w stosunku do Niemiec. Byt niezawisłej Au- | 
stryi jest koniecznością dla Rosyi zupełnie tak sa- | 


mo, jak dla Europy, gdyż tu jest punkt ciężkości 
„równowagi europejskiej". 

Widzimy tedy, że ks. Trubeckij miał o stosun- 
kach do Mustryi pojęcia zupełnie odmienne od 


Hartwiga. Cytat powyższy starczy na dowód, że! 


nominacya ks. Trubeckiego w Belgradzie miała 


oznaczać zmianę w stosunku do Austryt, a w każ- | 


dym razie przynajmniej pewne umiarkowanie. 


Z życia | belgradzkiego. 


Demokratyczny nadzwyczaj Belgrad ma jednak- 
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belgradzkiem pstrem i niezrównoważónem. Domy 
i urządzenia domowe serbskich mężów stanu nie 
różnią się niczem od reszty miasta. Milovan Milo- 
varović miał tendencyę podnieść troszkę poziom, 
mogąc sobie na to pozwolić dzięki majątkowi pry- 
watnema. Były prezydent ministrów, podczas prze- 
silenia aneksyjnego i prezes akademii umiejętności, 
staruszek Stojan Novaković mieszka sobie w ni- 
skim domu, podobnym bezprzesady do zwykłej 
chałupy wiejskiej przy ulicy Rosavskiej. Dom jest 
wapnem pobielony, z oknami wcale nie dużemi. 
Pracownia jego o niskim pułapie ma okna na po- 
dwórzec. Nikola Paszić mieszka wprawdzie w naj- 
droższej części miasta, ale piętrowy jego dem za- 
licza się z wyglądu swego do jak najzwyklejszych 
i nie przyczynia się bynajmniej do ozdobienia śród- 
mieścia. Na parterze jest masarnia. Tutaj na rogu 
ulicy oczekuje na niego powóz państwowy — je- 
den i jedyny — którego woźnica wozi po kolei 
wszystkich prezydentów gabinetu. Milovan Milóva- 
nović wsadził temu stangretowi na głowę aylinder, 
ale Nikola Paszić pozbawił go znowu tej „podwyż 
ki“ głowy. Inni ministrowie najmują sobie fiakry, 
tylke teraźniejszy minister handlu p. Dr Velizar 
Janković, elegant co się zowie ma swój własny po- 
wóz i to dużo przyzwoitszy, niż tamten państwo- 
wy, którym jeżdzi Paszić. Opozycyjny dziennik 
„Piemont napadał nieraz na tego ministra, o to, że 
jeździ zbyt szybko przez ulice. 

Największym demokratą wśród serbskich mężów 
stanu jest Kosta Stojanović, który był najpierw 


ministrem handlu podczas wojny cłowej z Austryą. 


Uważano go poza Serbią za przeciwnika Austryi, 
ale nie był nim i zawsze miał te przekonania, jakie 
wyraził w głośnym artykule w „Slavische Monats- 
hefte“. Ale Stojanović lubi zapominać o swem mi- 
nisteryalnem dostojeństwie i wdać się w poufałą 
rozmowę, w której nie liczy się z wyrażeniami, a 
tego obyczaju jego nadużywają dziennikarze. Kło- 
pot z tem, że nie należy brać dosłownie tego, co 


jon powie. Kosta Stojanović jest człowiekiem nieza- 
imożnym i mieszka w ubogim domku z ogródkiem 


w ulicy Svetogorskiej. Wchód wcale nie lepszy ani 
nie wspanialszy, niż do zwykłej chaty wiejskiej, a 


' jedynym bogactwem pracowni księgozbiór. Prosto- 
ita jego weszła w Belgradzie w przysłowie. Powozu 
jużywał bardzo rzadko. Dopóki bywał grłfesorem 


szkół średnich lubiał sobie zakląć od serca, czysto 
po serbsku, e czem dawniejsi uczniowie jego opo- 
wiadają sobie setne anegdotki. Nie ze wszystkiem. 
pozbył się tego obyczaju i teraz jeszcze będąc mi- 
nistrem, zaklnie sobie nieraz siarczyście, gdy się 
czuje bezpiecznym; czasem się okaże, że bezpie- 
czeństwo było tylko złudzeniem, ktoś usłyszy i roz- 


, niesie i kłopot dyplomatyczny gotów. Tak n. p. w 
ı zeszłym roku przed wojną serbsko-bułgarską wy- 


buchło z takiego jakiegoś powodu nieporozumienie 
pomiędzy nim a posłem bułgarskim, Toszewem, 
chociaż przed tem bywali dobrymi przyjaciółmi. 

Najbardziej zamkniętym w sobie z dotychczaso- 
wych ministrów jest Protić, minister spraw we- 
wnętrznych. Rzadko można go zobaczyć w towa: 
rzystwie kołegów, jeszcze rzadziej na ulicy. Ten pi- 
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po dziennikach na wszelkie przejawy życia publi- 


jeznego. Stary jest, ale temperament ma młodzie- 


niaszka, a rodził się na polemistę. I mowy jego w 


iskupsztynie zawsze bywają polemiczne, dokuczli- 


we, szyderskie, zaczepne. Ma zwyczaj wygłaszać 
mowy przechadzając się po sali skupsztyny. 
Wprost przeciwnie zachowuje się minister finan- 
sów Paczu. Duża głowa, z brodą białą, nogi krót- 
kie, szeroko rozkroczone, ale twarz ze szczególnym 
wyrazem spokoju. Tego gniew nie uniesie, to też 
obok Paszicia jest drugim z rzędu najspokojniej 
szym serbskim mężem stanu, umiejącym zachować 
zimną krew, a przez to i jednym z najbardziej po- 
prawnych dyplomatów. Niejest on wprawdzie zbyt 
towarzyskim człowiekiem. ale w tem dużo $kómaczy 


| się ociężałością jego cielesną. 


W hotelu Imperial jest stół ministeryalny, gdzie 
na jaki kwadrans przed 12 godziną schodzą się 0- 
beeni i byli ministrowie serbscy na piwo. Co kraj 


to obyczaj. 
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Pojedyncze numery „Głosu Narodu* sprzedaje 


isię w następujących sklepach w Krakowie: 


Smolik Stanisław, Kopernika 2, Główna Trafika 
Rynek Główny A—B, Piwarski św. Jana, Mań- 


że swe życie salonowe i to jeżeli chodzi o ilość, ; kowska Sukiennice, Funek Bracka, Nikiel Wiślna 


rozwinięte nader wysoko; jeżeli chodzi o jakość. 
nie można być w Belgradzie wybrednym. Salonów 
w nowożytnem znaczeniu tegó wyrazu w Belgra- 
dzie njema. Niema wogóle dotychczas domów śta- 
wianych według nowoczesnych wymogów i urzą- 
dzenie mieszkań świadezy zaraz na pierwszy rzut 
qka, 
jako na możliwy przedmiot piękna. Prawdopodor 
bnie w calym Belgradzie jeden tylko dom serbski 
odpowiafła howoczesnym wymaganiom towarzy- 
skim. Jest to dom milionóra Krzmanovicia w śród 
mmieściu w tak zwanej Terazii, blisko dwaru kró- 
lewskiego i ten dom odrazu zwraca uwagę każdego 
przyjezdnego swą dystypgowaną fasadą. Jest to 
prawdziwy dom patrycyuszowski w tem otoczeniu 


|11, Nikiel Zwierzyniecka 25, Markowicz Floryań- 


ska, Grudzińska Kiosk k. Teatru, Schreiber Domi- 
nikańska, Czapliński Szewska, Księgarnia Pol. E- 
berta Floryańska, Hupczyc M. Jagiellońska, Ale- 
ksandrowicz róg ul. Długiej, Br. Hildowie Kar- 
melicka, Salomonowa Szczepańska 9, Tarcik. Kro- 


że tutaj nikt nie zapatruje się na mieszkanie, | woderska 17, A. Alfus Mikołajska, Hanusz Karme- 


lięka 46, Blochowa Berta Gertrudy 24, Janicki, 
Podgórze Rynek 6, Korzeniowski Karmelicka, 
Łącki, Płac Matejki, Grudniewicz Karmelicka, Po- 


|turałski Podgórze, Dzikowska Zwierzyniecka 15, 


Larm i Kirsch Kiosk k. kolei, Krak. Biuro agło- 
szeń „Rozgłos“ Dunajewskiego 6%, Szczurowski, 
Szewska 4, Słomiany Sławkowska 24, Salomono- 
wa dworzec. sf 


w Krakowie. * > 


